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N. C e s a r z  J m ć  w y je ch a ł  d r o g ą  żelazną  M iko ła jow ską  28 
Marca, o godzinie 8 rannej.

Na stacyi Czudowo N. P a n  raczył zatrzymać się dla uda
nia się do 1 okręgu Zołnierzy-Rolników gubernii Nowgo- 
rodzkiej, gdzie odbył przegląd czwartych dywizyonów trzech 
pierwszych pułków 2  lekkiej Gwardyjskiej dywizvi jazdy i 
idącego z gubernii Połtawskiej do Petersburga Małorossyj- 
skiego konnego I \ s 1 pułku kozaków. W ró c iw sz y  na stacyą 
Czudowo o  wpół do 5  ej  po południu, C e s a r z  J m ć  odje
chał drogą żelazną do Moskwy, dokąd przybył szczęśliwie 
o godzinie 4 zraua, 29 Marca.

29 Marca, o godzinie 5 z południa, N. C e s a r z  J m ć , wy
szedłszy z wielkiego Kremlewskiego pałacu, przez Krasny 
krużganek, udał się do Soboru Wniebowzięcia, gdzie był 
spotkany przez Najprzewielebniejszego Filareta , Metropolitę 
Moskiewskiego i Kołomieńskiego, który powitał N. P a n a  

krótką przemową. Z Soboru Wniebowzięcia J e g o  C e s a r s k a  

M ość raczył przejść, poprzedzany przez Metropolitę i całe 
Duchowieństwo, do C/udowa monasteru, gdzie ucałował re
likwie św . Alexego Metropolity,

Następnie, C e s a r z  J m ć  był w  sali musztry na zmianie 
warty z 4 bataljonu Moskiewskiego rezerwowego pułku 
Gwardyi.

Tegoż dnia, o godzinie 7 po południu, miało miejsce, w 
obecności N. P a n a , w  sali św. Jerzego pałacu Kremlew
skiego, przybijanie do drzewców nowych chorągwi, nada
nych pułkowi Grenadyerów Gwardyi, z powodu stuletniego 
jubileuszu tegoż pułku i chorągwi Alexandrowskiego Siero
cego korpusu Kadetów, który dotąd takowej nie miał.

n o w i n y  d w o r u .
W  przeszły Czwartek, 29 Marca, Jego Zacność Seif-Ul- 

Mulk Mir-Pendie Abbas-Kuli-Chan, Poseł nadzwyczajny N. 
Szacha Perskiego, miał zaszczyt być na pożegnaniu u JJ. CC. 
W y s o k o ś c i  W. X. M i k o ł a j a  M i k o ł a  j o w i c z a  i W . X. 
A l e x a n d r y  P i o t r ó w n y  i W .  X. M i c h a ł a  M i i ł o ł a j o -  

w i c z a .
Zarazem Sartip Kassim - Chan, nowo - uwierzytelniony w 

charakterze Ministra - Rezydenta N. Szacha. Perskiego przy 
Dworze C esarsk im  miał zaszczyt być przedstawionym JJ. 
CC. W y s o k o ś c i o m .

Osouy orszaku Poselskiego, Pułkownik Ner im an - Chap, 
Pierwszy Sekretarz, Pułkownik Szejch Muhsin-Chan, Pierw
szy Drogman i Mirza Sadik , Drugi Sekretarz, również mieli 
zaszczyt pożegnać JJ. CC. W y s o k o ś c i  a osoby zostające 
przy Poselstwie: N azar-Aga  Sekretarz i Mirza Medże, Re
daktor, mieli zaszczyt być przedstawionemi JJ. CC. W y s o 

k o ś c i o m .

W Piątek, 30 Marca, Jego Zacność Seif-ul-Mulk Mir- 
Pendze Abbas-Kuli-Chan, miał zaszczyt być z pożegnaniem 
u JJ- CC. W y s o k o ś c i  W. X. K o n s t a n t y n a  M i k o ł a j o - 

w i c z a  i W . X. A l e x a n d r y  J ó z e f ó w n y ,  a Sartip Kassim- 
Chan, Minister-Rezydent N. Szacha Jmci Perskiego, m iał:za
szczyt być przedstawionym JJ. CC. W y s o k o ś c i o m .

Przy końcu tego posłuchania Sartip Dawud-Chan, Pierw-- 
szy Drogman Dworu Perskiego i powyższe osoby orszaku 
Posła, miały też zaszczyt złożyć pożegnanie, a osoby zosta
jące przy Poselstwie, miały zaszczyt być przedstawionemi 
JJ. CC. W y s o k o ś c i o m .

przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby Cy
wilnej z dnia 22  Marca, mianowani: RadzCy Stanu: Vice-Dy- 
ręktor Kancellaryi Namiestnika Królestwa Polskiego Zywot- 
kierticz, Zarządzającym Oddziałem Celnym tejże Kancellaryi,- 
z zachowaniem tytułu Vice-Dyrektora; a Naczelnik Oddziału- 
Szwecow, Yice-Dyrektorem tejże Kancellaryi.
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  Przez Dyplomat C e s a r s k i  z  dnia 3  Marca, Najłaskawiej
mianowany kawalerem orderu Św. Stanisława 1 klassy, Yice- 
Gubernator Taurycki, Rzeczywisty Radzca Stanu Brailko.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kantoru Dworu, z dnia 
13 Marca, Najłaskawiej mianowani Szambclanami Dworu Ce
s a r s k i e g o :  Zarządzający Niulandską guberniją, Gubernator 
L a n g e n sk jó ld  i Fiulandski szlachcic, baron H izin g er , ten 
ostatni w sposobie wyjątku od ogólnych prawideł, (He bk 
npiiMkpi flpyruMt).

Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu, z dnia 2 9  
Mat o/j 1856 roku.

•Przez Ukazy, wydane do Rządzącego Senatu, obwołane 
zostały za będące na stopie wojennej, gubernije następujące:

1.) Z dnia 21 Uulego 1854 roku —  Królestwo Polskie, 
gubernije Estlandska, Liflandska, Kurlandska, Kowieńska, 
Wileńska, Grodzieńska, Wołyńska i Arcliangelska.

2.) Z dnia 24 Września 1854 —  Kijowska, Połtawska i 
Charkowska.

3 .) Z dnia 27 Stycznia 1855 — Woroneżska, Kurska i 
Czeruihowska.

4.) Z dnia 3 Lutego tegoż roku— Mińska j Mohylewska, i
3.) Z dnia 3  Kwietnia 1855 — Sankt-Petersburska.
Z powodu zmiany okoliczności, uznaliśmy obecnie za wła

ściwe zdjąć z pomienionych gubernij i Królestwa Polskiego 
zostawanie pod prawem wojennemu

Rządzący Senat nie omieszka ku wykonaniu niniejszego 
uczynić stosowne rozporządzenie.*

Zdania Rady Państwa, N ajwyżej zatwier
dzone w dniu 28 Lutego 1856 roku.

Ł
Adam - Wincenty (2 imion) Fijałkowski z synami: Ada- 

mem-Ambrożym (2 imion) i Wiktorem-Janem (2 imion), ze 
względu, ze przodkowie ich w trzech pokoleniach posiadali 
szlachecki z włościanami majątek, po wyłączeniu ze spisu 
jednodworców, przywróceni zostają do pierwotnej przodkow 
szlacheckiej godności, i rod ich w niesiony do Pierwszej Czę
ści Xięgi Genealogicznej.

II.
Józef-Jakub (2 imion) Zongajłowicz i. synami: Teofilem- 

Romualdem (2 imion) i Antonim-Felixem (2 imion), ze wzglę- 
du ie  przodkowie ich w trzech pokoleniach posiadali “szla
checki z włościanami majątek, po wyłączeniu ich ze spisu 
jednodworców przywróceni zostają do pierwotnej przodków 
szlacheckiej godności i rod ich wniesiony do Pierwszej Części 
Xifgi Wywodowej.

III.
Wawrzyniec Karpiński z synami: Alexandrem - K a r o l e m  

(2 imion) i Karolem, ze względu ie  przodkowie ich posia
dali w czterech pokoleniach szlachecki z włościanami mają
tek, po wyłączeniu ze spisu mieszczan, przywróceni zostają 
do pierwotnej przodków szlacheckiej godności i rod icb z-a'  
pisany do Pierwszej Części Xięgi Wywodowej.

Opisanie odzieży Kancellistów nie Szlachty 
i nie majacych rang, pisarzy z kantoniśtów 
“wojskowych i woźnych przy władzach cy
wilnych, tudzież o odzieży służby barwianej.

(Patrz N3 poprzedzający.)

Na oryginale napisano:
,/V a j  w y  h e j  zatwierdza się,*

S -Petersburg, 8 Marca 1859 rokn.
1. Odzie z Kancellistów i pisarzy.

Tunika. Z sukna ciemno-zielonego, jednorzędna, zapinają
ca się na 9  herbowych guzików, jakie są przepisane dla 
Ministerstw i Wydziałów; kołnierz stojący, z przodu wycię
ty, sukienny, koloru kołnierza przy tunikach urzędników; 
wyłogi bez klap, takież jak kołnierz. Klapy u  kieszeń pod
łużne, proste, ze 4 guzikami, z których dwa na talii, a dwa 
u dołu klap. Pisarze z kantoniśtów na kołnierzu i wyło
gach galon a nie mają, a zamiast tego będą mieli na wzór 
pisarzy Wydziału Wojny, na obu rękawach tuniki, ponad 
wyłogami, belki z takiegoż galonu, jaki dotąd nosili. Pod
szewka tuniki czarna.

Majtki. Z sukna ciemnozielonego, bez wypustki.
Furażerka. Z takiegoż sukna, bez wypustki, z opuszką su

kienną koloru kołnierza.
Płaszcz. Z sukna ciemno-szaraczkowego, krojem pisarzy 

Wydziału Wojny; kołnierz stojący sukienny takiż, jak na 
tunice.

U. Odzieh wolnych (uypiepbi.)
Tunika. Z sukna ciemno-zielonego, takaż jak kancellistów; 

kołnierz, zamiast ukośnie wyciętego, zaokrąglony.
Na barkach tuniki czarne kręcone pogończyki.
Majtki. Z sukna ciemno-szaraczkowego, z landpasem ko

loru kołnierza, szerokim na wierszek.
Furażerka. Z sukna ciemno-zielonego, wzorem Wydziału 

Poczt, ze skórzanym, lakierowanym daszkiem, i rzemykiem 
do zapinania pod brodę, bez wypustki, z opuszką koloru 
kołnierza tuniki, z herbem cywilnym po nad opuszką, nie
dużego wymiaru, a pod nim litery początkowe, oznaczające 
Ministerstwo lub Wydział.

Kordelas ( K o p n n c t . )  Na bandolierze w kształcie pasa, z 
czarnej lakierowanej skóry.

Płaszcz. Z sukna ciemno-szaraczkowego z peleryną i sto
jącym sukiennym kołnierzem, takiego koloru jak kołnierz 
tuniki, bez guzików, zapinających się na jedną haftkę.

111. O odziezy służby barwianej.
Służba barwiana czyli Liberya (prócz Dworskiej), nie po

winna nosić na kapeluszach kolorowych kokard ani galonów 
jakie są przepisane dla kapeluszów urzędników, czterech 
pierwszych klass. Dozwalają się tylko galony gładkie i ko
kardy czarne.

P o d p i s a ł :  Sekretarz Stanu Taniejew. 

NOWINY Z KRYMU.
Jenerał-Adjutant Liiders donosi z Bacliczysarnju, że fran- 

cuzi jednomy ślnie i stale okazują szczerą przyjaźń i szacu-
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lick ku naszym wojskom. Po zawarciu pokoju icli Główno
dowodzący uznał mozebnem zdjąć swój kordon; w skutek 
tego, tłum y francuzów wszelkiej rangi nagle ruszyły, w 
liczbie 6 ,0 0 0  ludzi, na górę Mackenzie, przeszedłszy rzeczkę 
Czornaja w bród na całej przestrzeni. — Żołnierze i Ofice
rowie nasi przyjęli icli uprzejmie i częstowali cze'm było 
można; fraucu/.i poszli w taniec z naszemi żołnierzami, cho
dzili z niemi objąwszy się wzajemnie, i wielu z nich zostało 
w naszym obozie na nocleg. W  ogólności sympatya ich ku

nam jest uderzająca.
T eraz , po naradzeniu się z Głównodowodzącym wojsk 

Franeuzkich postanowiono, puszczać wzajemnie do naszego i 
ich obozu za biletami. ( Kuski Inw alid.)

W iadom ości H andlowe.
Petersburg , 2 7  Marca. Chociaż w Anglii na rossyjskie 

towary ceny spadły , tu  jednak dobrze się trzymają. Łoju 
żołtcgo , 1 gatunku, kupiono w przeszłym tygodniu 50 ,000  
pudów po 158 rub . ass. bierkowiec gotowego, z wydaniem 
w Sierpniu i wypłatą, a z zadatkiem z g ó ry ; —  kupowono 
też Pień/tę mvioctankg: czystą p o 8 7 r .  50  kop.— połowicz- 
ua po 7 0  rub . nacskont chciano 78 r. bierkowiec z za
datkam i, towar wydać w Czerwcu, Lipcu. —  Zboże było 
£vwo poszukiwane, szczególniej Ż y to ,  które podniosło się 
do 21 rub. ass. czelwiert, kupna zatrzymały się dla lego, 
że niechciano oddać taniej, jak po 22  ruble. —  Pszenicy 
ruskiej i saxonki kupiono 10,000 czet w. w przecięciu po 
31 rub . 50  kop. z w ypłatą zadatku po 7 rubli z góry, a 
tow ar dostarczyć w Maju i Czerwcu. —  W czora i dziś po
trzebowanie było słabsze, mianowicie dla tego, że zagranicą 
nie można znaleźć dość okrętów , dla zabrania już  zakupio
nymi w Rossyi towarów; zresztą niedostatek ten pochodzi 
ze spekulacyjnej przezorności żeglarzy D uńskich, Pruskich, 
Hamburskich i Hollenderskicb, którzy teraz niechcą frachto
wać swoich okrętów , przewidując że wśród lata, fracht bę
dzie daleka droższy. Toż i nasi nadbrzeżni żeglarze.— Cukier 
bardzo mało jest poszukiwany i przeto nie możemy ceny 
nań  oznaczyć z pewnością. —  O liwa  prosta w beczkach w 
dawnej cenie, ale m ało się kupuje.

O  C H O L E R Z E .
W  Petersburgu , po 28  Marca pozostało chorych 82  —  

w ciągu doby zachorow. 13 —  wyzdr. 4  —  u m arło  6  —  
po 2 9 ' Marca pozostało chorych 85.

W  ciągu doby zachor. 16 —  wy zdr. 2  —  um arło  9  —  
po 3 0  Marca pozostało choryrch 90.

W  ciągu doby zachor. 6  —  wyzdr. 4  —  um arło  4  —  
po 31 Marca pozostało chorych 88.

W  ciągu doby zachor. 1 2 — wyzdr. 4  —  um arło  7 —  
po  1 Kwietnia pozostało chorych 89.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
N a m i e s t n i k  K r ó l e s t w  a.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w  Ojcowskiej troskliwości Swojej o 
położenie ubogich w Królestwie Polskiem, którzy po pow

szechnym nieurodzaju, przy nadzwyczajnej obecnie drożyznie 
artykułów  żywności, więcej jak kiedykolwiek wsparcia po
trzebują, raczył Najłaskawiej przeznaczyć oddzielne sum m y, 
na rozszerzenie działań istniejących w Królestwie Towarzystw 
Dobroczynności i innych Zakładów, obowiązanych z swojego 
przeznaczenia nieść pom oc biednym i chorym .

J e g o  C e s a r s k a  M ość zarazem oświadczyć raczył, iż nie 
wątpi, że i dobroczynność osób prywatnych nieomieszka 
przyłożyć się do zamiarów Jego, w niesieniu w miarę moż
ności pomocy potrzebnym.

N. P an życzy Sobie, ażeby o każdym odznaczającym się 
czynie ludzkości dla ubogich, składany był rapport J. C. 
Mości.

Podając tę N a j w y ż s z ą  W olę do powszechnej wiadomości 
mieszkańców Królestwa, pewny jestem , żeciż  godnie ocenią 
sło\va M o n a r c h y  i pośpieszą, ” każdy w m iarę możności, z 
P°m ocą dla znajdującego się w potrzebie bliźniego, pomni, 
iż będą mieli zasługę przed Bogiem i przed obliczem Mo
n a r c h y . .

Marszałkowie Szlachty, oraz Rady Opiekuńcze szczegóło
we zakładów dobroczynnych po miastach, m ają sobie po 
ruczone przyjmowanie wszelkich pieniężnych i innego ro 
dzaju ofiar i przedstawianie mi list Dobroczyńców.

N am iestnik, Jenerał-Adjutaut,
(podpis.) X ią zę  Gorczakow.

Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radzca S tanu
(podpisano) T. Le Brfin,

WlAItOMOŚClJŁACMNICZNE.
NOW INY ZE WSCHODU.

Cały interess dzienników i listów datowanych z Konstan
tynopola 2 3  Marca, zawiera się w opowiadaniu uroczystości, 
któremi francuzi obchodzą narodzenie swego Cesarzcwicza. 
Te Deutn z wielką wystawą kościelną było odśpiewane w 
kościele świętego Ludwika przez Arcybiskupa Mussabeni; 
cała ludność fraucuzka była na nabożeństwie; przed tern 
było urzędowe przyjęcie w Poselstwie.

Lord Redeliffe, (nie tak jak jego kollega, lord Howden 
w Madrycie, patrz P a ryż), udał się osobiście na to  ze
branie, w  orszaku wszystkich swoich urzędników i w cha
rakterze najstarszego z Członków Ciała Dyplomatycznego 
miał k ró tką przemowę do Posła Francuzkiego, stosowną do 
okoliczności, w której też z najgrawaniem wspomniał o mnie
maniu tych, którzy m u przypisywali nieżyczliwość ku Fran- 
cyi i dzisiejszemu jej Monarsze. Rozwodził się szczególniej 
nad dowodami dobrych uczuć, które osobiście od Cesarza 
odebrał.

P. Thouyenel odpowiedział na tę przemowę w kilku na
der uprzejm ych wyrazach. Potem  obaj reprezentanci Mor
skich Mocarstw, w towarzystwie wszystkich Członków Ciała 
Dyplomatycznego, udali się w processyi do kościoła między 
dwoma rzędami uszykowanego wojska.

Wieczorem miała miejsce wielka uczta w pałacu Posel
stwa Francuzkiego.

—  W  W iedniu odebrano przez Bucharest depeszę tele-
*
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graficzną z Konstantynopola, z dnia 2 7  Marca, potwierdzają
cą  mianowanie Serdara Omera-paszy, Generalissimusem Armii 
Anatolijskiej. (P . P .)

A N G L I  JA.
P a r l a m e n t  C e s a r s k i .

Izba Lordów  otworzyła na nowo swe posiedzenia 1 Kwiet
nia. Na zapytanie lorda M almesbury, lord Lansdowne oznaj
m ił o podpisaniu trak tatu  zaspokajającego dla Anglii i Eu
ropy. Minister dodał, ze dzień pow rotu lorda Clarendon nie 
może być z pewnością oznaczony, albowiem m nóstwo pod
rzędnych zagadnień potrzebuje jeszcze wyświecenia i urzą
dzenia. Lord Malmesbury oświadczył wtedy, ze odkłada swój 
wniosek o zdobyciu Karsu.

W  Izbie Niższej P. Hutchins, deputowany z Lymington, 
który podczas św iąt W ielkonocnych nawrócił się na wiarę 
katolicką, składał przysięgę wym aganą od członków Parla
m entu  tego wyznania. —  Sir Joshua Walmsley zapowiedział 
na 17 Kwietnia swój wniosek.— Lord Palmerston oznajmił, 
że Kommisya wojskowa, mająca roztrząsać czynności nie
których oficerów wyższego stopnia Krymskiej arm ii, nie
zwłocznie otworzy swe śledztwo. Odpowiedział potem  Panu 
Cobden, że nadzwyczajne zajęcia w wydziale spraw zagra
nicznych z powodu traktatu pokoju, były jedyną przyczyną 
opóźnienia w złożeniu papierów, tyczących się zajścia ze Sta
nami Zjednoczonemu —  P. Roebuck wniósł uchwalenie do 
Królowej adressu, iżby płaca Sędziów T rybunałów  pro- 
wincyoualnycb po hrabstwach, była podniesiona do l,5ÓO 
funtów sterlingów rocznie. W  chwili odejścia poczty lord 
Stanley popierał wniosek.

Oto są własne słowa lorda Palm erston, w jakich oznaj
m ił Izbie Gmin o podpisaniu pokoju:

■■Wiadomo już  Izbie, z Gazety urzędowej, że w dniu 
wczorajszym, około godziny 2  z południa, traktat pokoju 
został podpisany w Paryżu. (Słuchajcie.) Izba mogła zmiar
kować ze słów gazety, że zgodzono się na Kongressie, iż 
w arunki szczegółowe traktatu  będą podane do wiadomości 
powszechnej dopiero po zaralyfikowaniu traktatu; jest to spo
sób postępowania przyjęty, przez względność dla Mocarstw 
um awiających się. Zresztą, nie tykając samych warunków 
trak tatu , można powiedzieć, że wiele jest już  okoliczności 
w iadom ych całem u światu, gdyż były ogłoszone we wszyst
kich krajach europejskich przez gazety. Z nich widać, że 
przedsięwzięcie, dla którego wojna była prowadzona, jest W 

zupełności dokonane. W idać, że traktat będzie uczciwym 
dla wszystkich umawiających się stron i podczas kiedy, z 
jednej strony, kładzie kres wojnie, której końca, naturalnie, 
każdy przyjaciel ludzkości życzyć musiał; z drugiej, ustana
wia zasady pokoju takiego, który, (m am  niepłonną nadzieję), 
w tern co się tycze uchylenia niebezpieczeństw z których 
wojna pow stała, będzie gruntow nym  i trwałym .

«Mam sobie za szczęście oznajmić tu , że, podczas ukła
dów, które do tego pokoju doprowadziły, taż sama serdeczna 
uprzejm ość, która panowała pomiędzy sprzy mierzonemi na 
teatrze wojny, dzielnie przyłożyła się do zawarcia pokoju i

że, po ukończeniu wojny, przymierze nasze znajdzie się być 
mocniejsze’m , bardziej ścisłem i rozciągiem, niż było pod
czas wojny, oraz że przyszłe nieprzerwane trwanie nietylko 
dobrego porozumienia, ale i przyjacielskich między wielkiemi 
Mocarstwy Europejskiemi stosunków znajdzie się, zawiązane'm 
i ugruntow anem  przez porozumiewania się wzajemne w ciągu 
układów. (Słuchajcie.)

«Mości Prezesie, jedno mi jeszcze pozostaje do powie
dzenia, (i kraj usłyszy to z radością), to jest, że nic nie może 
wyrównać biegłości, z jaką Pełnomocnicy Anglii umieli wy* 
pełnić swe trudne i mozolne polecenie, podczas toczących 
się układów. (Słuchajcie); żc Lord Clarendon i Lord Cowley 
nietylko utrzymali cześć, godność i interess swego kraju, 
ale nadto, przez swe jednawcze zachowanie się, pozyskali dla 
siebie i dla Anglii poszanowanie i życzliwość ty ch , przeciw 
którym  układy były prowadzone. (Słuchajcie.)

oRatyfikacye będą wymienione tak rychło, jak będą mo
gły być odebrane z Konstantynopola i Petersburga. Term in 
jest czterotygodniowy, ale spodziewam się, że za trzy tygo
dnie zostaną już wymienione w Paryżu.”

—  Słychać że Lord Palmerston otrzym a order Podwiązki 
a Lord Clarendon ty tu ł M argrabi w nagrodę zasług odda
nych ku zawarciu obecnego pokoju.

—  Na posiedzeniu Izby Gmin 1 Kwietnia Minister Skarbu 
zapowiedział wniosek, k tóry  ma niemałe znaczenie między
narodowe. W iadom o, że Skarb w Anglii pobiera bardzo wy- 
soki podatek od polisów  czyli świadectw na u b e z p ie c z o n e  od
pożaru własności, co niemało ogranicza czynności Towa
rzystw Ubezpieczenia. Skutkiem  tego zaprowadziły się w 
Anglii agencye takichże Towarzystw Francuzkich, które przyj
mowały ubezpieczenia daleko taniej, gdyż we Francy i od 
polisów nic się nie płaci. T eraz więc Minister Skarbu wnosi 
projekt rozciągnienia jednostajnego podatku na ubezpieczenia 
zagraniczne.

L ondyn , 5  Kwietnia. Gazeta urzędowa Londyńska w 
następny sposób ogłosiła o zawarciu pokoju.

Ministerstwo Spraw Z agran iczn ych , 31 Marca.
“P. Spencer Ponsonby przybył dziś rano z Paryża do Mi

nisterstwa Spraw Zagranicznych i przywiózł traktat zawarty 
ostatecznie w przedmiocie przywrócenia pokoju i utrzym a
nia całości i niepodległości Cesarstwa Ottomańskiego, pod
pisany w dniu wczorajszym w P aryżu , przez Pełnom ocni
ków Królowej Jmci, Cesarza Francuzów, Króla Sardynii, Suł
tana, tudzież Cesarza Austryackiego i Króla Pruskiego z jed
nej, a Cesarza W szech Rossyj z drugiej strony.*

—  S tandard  pisze: «31 Marca, na kilka m inut przed 10-tą, 
Lord Mer, w towarzystwie Szeryfów Rose i K ennedy, Miecz
nika, urzędnika niosącego Buławę i Marszałka Starego Miasta 
(City) wyszedł na kamienny balkon facyaly Ratuszowej, gdzie 
był urządzony baldachin karmazynowy. Jego Lordowska 
m ość odczytał depeszę następującą:

Ministershvo Spraw W ew n ętrznych , 3 1  Marca.
Mylordzie,

“Mam zaszczyt oznajmić W . L. mości, że dziś rano otrzy-
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mano depeszę od lorda Clarendon,Pierwszego Sekretarza Stanu 
do Spratv Zagranicznych, przysłaną z Paryża, z dnia 
b-tn . oznajmującą, że ostateczny traktat w przedmiocie przy
wrócenia pokoju i utrzymania całości Państwa Ottomanskigo, 
został podpisany w dniu wczorajszym, p r z e z  Pełnomocników
Królowej Jm ci, Cesarza Francuzów, Króla Sardynii i Su - 
tana, oraz Austryi i Króla Pruskiego z jednej strony, a przez 
Pełnomocnika Cesarza Rossyjskiego z drugiej.

•Mam zaszczyt być, Mylordzie, Waszej Lordowskiej mości, 
najniższym i najpowolniejszym sługą. G r e y .

•W ielce zacnemu Lordowi Merowi i t. d.
-Ogromny tłum  był zebrany przed Ratuszem dla wysłu

chania tej depeszy, poczem powszechny okrzyk ..lmrrah,, dał 
się słyszeć wśród powiewających chustek i w y rzucany c

górę kapeluszów.
«0 samem południu urzędnicy cywilni, poprzedzani przez 

Lorda M era, wyszli z Ratusza i udali się pieszo na Giełdę, 
gdzie wśród oznak radości i przywiązania do T ronu , Jego 
Zacność odczytał powyższą depeszę. Okna i dachy wszyst
kich domów, otaczających Giełdę, były napełnione ludnością 
W większej części dam am i, które okazywały swą ra osc po 
wiewając chustkami. Bandery i Ongi były wywieszone na 

g m J L publicznych i maszlach s . , .k o »  * glu,W ch lub 
stojących na Tamizie. Natychmiast po obwieszczeniu zawar- 
cia pokoju w Ratuszu i na Giełdzie, dały się słyszeć wy
strzały działowe z parku St. James i z Londyńskiej Wiezy.»

—  Ze wszystkich wielkich miast prowincyj odbieramy 
depesze o r a d o s n y c h  o b c h o d a c h ,  d o  j a k ic h  tam b y ła  p o w o 
dem Wiadomość o zawarciu pokoju. Liverpool, klory tak 
słusznie nazwano now ożytnym  Tyrem , Manchester, Leeds, 
Nottingham, Bristol, Southam pton, Rochdale, Gloucester . 
wszystkie inne wielkie i ludne grody prowincyj, ustroiły się 
we flagi i oświetliły, jak skoro odgłos dzwonow . g r o m  dział

zwiastował wielką nowinę. .
_  Następny Rozkaz dzienny wydany został w Gwardyi

konnej, 2 6  M arca: Dc nowego rozkazu, nie będą przyjmo
wani rek ruci, mający mniej wzrostu jak 5 stop 5 cali. 
Innym  rozkazem dziennym dymissya od służby wojskowej 
udziela się wszystkim, m ającym  21 rok służby skończony 
w piechocie a 24  lata w jeździe.

  Działalność do nieuwierzenia ma miejsce na warstatach
w W oolwich a rozkazy tak są naglące, że nie więcej jak 
półtory godziny czasu daje się na obmasztowanie i całkowite

wyporządzenie okrętu.
 Doląd niema żadnej wiadomości ani o sta tku  Paci/ic,

ani o posłanym  dla jego odszukania statku Arctic.
—  Piszą z Londynu, 3  Kwietnia do N ord: -Kommisya 

śledcza, mająca rozbierać oskarżenia, wyłożone w sprawo
zdaniu ’urzędowćm PP. J. Mac Leane i Tulloch przeciw hrabi 
Lucan, hrabi Cardigan, sirowi G. Airey i pułkownikowi Gor
don, (z pierwszej kam panii Krymskiej', dziś rozpoczęła swe 
prace. Pierwsze posiedzenie zeszło na przygotowaniu mate- 
ryałów  śledztwa, poczem Kommisya odroczyła s ę  do przy
szłego poniedziałku. Sprawa będzie się toczyła publicznie i

pomyślano o wszystkich ułatwieniach dla organow pi assy 
publicznej, izby mogli jak najdogodniej spisywać i ogłaszać 
rozprawy.

—  Legija Niemiecka w służbie W ielkiej Brytanii będzie 
posłana na stałą załogę Przylądka Dobrej Nadziei, jak skoro 
brygada W oolridge, znajdująca się pod jenerałem  Stutterheim  
u Konstantynopola, połączy się z resztą tego korpusu, co 
złoży razem 9 ,000  ludzi. Gazeta H erald  bardzo pochwala to 
rozporządzenie, równie jak  i to , że po wysłużeniu lat kon
traktowych, oficerom i żołnierzom będą na w łasność nadane 
pewne obszary ziemi na Przylądku. Oficerowie ci, po więk
szej części, wchodząc do angielskiej służby, naturalnie wy
rzekli się wszelkiej perspektywy służbowej w swoich krajach, 
nadewszystko poddani Austryi, P russ, Bawaryi. Jest więc 
rzeczą słuszną i polityczną stworzyć dla nich pewną przy
szłość i zarazem mieć pod chorągwiami siłę wojenną nie
miecką, która, w potrzebie tym  łatwiej będzie mogła być 
powiększoną, im Rząd okaże się względem niej hojniejszym.

—  Nowina zawartego pokoju była przyjęta z entuzyaz- 
mem w Edinburgu, a w Dublinie bardzo zimno. Między 
miastami handlowemi i przemysłowemi, jako Manchester, Li
verpool, Nottingham, Birmingham, k tó ie dały dowody naj
większej radości, Bristol odznaczył się oziębłością.

j Ję d e  u.*.* • j

f r a n c y a .
W  Journal des Debats czytamy: -lUuminacye wieczoru 

2  Kwietnia były jeszcze wspanialsze niż przeszłej Nie
dzieli, mimo to, iż większa część gmachów publicznych rue 
była o ś w i e t l o n a ,  ale facyaty teatrów , bazarów, kawiarni, 
rynków, domów prywatnych, wszystko to pałało ogniami, 
tak naCitaussee d’Anlin i przedmieściu Saint-Germ ain, jako

i w najodleglejszych ulicach.
„Od Busty lii do Kościoła św. Magdaleny rzu t oka by ł 

najwspanialszy; każdy dom m iał swoją osobną illuminacyą 

z lamp różnobarwnych i latarni chińskich.
«Na wysokości bram y St. Denis ognie Bengalskie oświet

lały bulwar i prawie wszędzie mieszkańcy na znak radości 
puszczali race i petardy, których wystrzały dawały się sły

szeć n a w e t po za północ.
  piszą z Paryża do Gazety Powszechnej Augsburskiej,

że rzeczą jest już  pew ną, że hrabia de Morny jest wyzna
czony dla powinszowania Cesarzowi Jmci Alexandrovs i H 
w s t ą p i e n i a  na tron , w imieniu Cesarza Francuzów, jak skoro
stosunki dyplomatyczne z o s t a n ą  przywrócone między dwoma
Mocarstwy. Następnie P . de Morny będzie się znajdował, 
jako Poseł Nadzwyczajny, na koronacyi Cesarza Jmci W szech 
Rossyj, i ""tedy dopiero Cesarz Napoleon zamianuje Posła 
(ambassadeur) stałego w Petersburgu, taki bowiem na przy
szłość będzie stopień reprezentanta dyplomatycznego Francy i

w Petersburgu., * .
Paryż, 4  Kwietnia. Dziś, 4  Kwietnia, Kongress Paryzk. 

ma swe dwudzieste posiedzenie. W yłącznym jego przedmio
tem będą Xięztwa nad-Dunajskie. W czora Kongress posta
nowił, że blokada portów Rossyjskich będzie zdjęta natych-
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miast, nieczekając wymiany ralyfikacyj. Ten środek godnie 
uwieńczył podpisanie pokoju, i pokazał, ze zajęcia wyższej 
polityki nie przeszkodziły pełnomocnikom pamiętać, iź, obok 
wielkich spraw, które tak skutecznie załatwić zdołał, istnieją 
inne interessa, nie tyle wprawdzie Wzniosłe, ale niemniej 
ważne i zasługujące na względy i poszanowanie.

W  porze obecnej i w okolicznościach, w jakich Europa 
zostaje, przyśpieszenie o cały miesiąc skutku układów co 
do handlowych stosunków, jest dobrodziejstwem, którego 
wartość każdy łatwo oceni.

—  Na Giełdzie dziś, 4 |  procentowe 93 franki 25 centi- 
inów —  3 procentowe 73 fr. 45 centimów.

—  Na Giełdzie Londyńskiej dziś, 4 Kwietnia: Konsolidy 
93J — Rossyjskie 5 procentowe 104j —  4$ procentowe 94.

—  W korrespondencyi z Paryża, 2  Kwietnia, do gazet 
Belgijskich, czytamy: «Z niemiłem uczuciem przychodzi mi 
skreślić nowe osobiste położenie, stające w sprzeczności z 
dobrem porozumieniem, tak szczęśliwie uslalonem i codnia 
ściślej się gruntującem między Francyą i Angliją-

•Monitor urzędowy powtórzył korrespondencyą z Madry
tu, umieszczoną w gazecie Bayońskiej, i to nadaje jej cechę 
prawdziwości i zarazem polityczne znaczenie. Korresponden- 
cya ta donosi, że lord Howden, Poseł Angielski w Madrycie, 
sam jeden ze wszystkich członków Ciała dyplomatycznego, 
nie pojechał do Posła Franeuzkiego, Margrabi de Turgot, 
z powinszowaniem z powodu urodzenia Cesarzewieza i nie 
b y ł  n a  Te P c u r n , śp ie w a n y m  w  kościele ŚW. L u d w ik a  
Franeuzkiego.

•Lord Howden, niegdyś pułkownik Caradoc, długi czas 
bawił we Francyi. Pozwalam sobie powiedzieć, bez uchy hie
nia przyzwoitościom jako i bez przesady, że nie zjednał tam 
sobie bezsprzecznej sławy człowieka poważnego i obdarzo
nego wielkim rozumem i rozwagą. Następnie w swoim dy
plomatycznym zawodzie w Madrycie, wikłał niekiedy i utru
dniał stosunki naszego Rządu z Hiszpańskim. Można było 
w Paryżu mniej zważać na te niechęci;, ale lord Howden 
ma jeszcze to, że niekiedy zapomina względów i uszanowa
nia, winnego Rządowi Francyi, tylu węzłami skojarzonemu 
z jego własnym krajem.

•Pod pozorem niezachwianej wierności dawnym sympatyom, 
lord Howden przybiera z alfektacyą,. we względzie Rządu 
Cesarskiego, postawę przynajmniej niestosowną, żeby nie po
wiedzieć nieprzyzwoitą. To dało się szczególniej zauważać, 
jtodczas kiedy przejeżdżał z Londynu do Madrytu przez 
Paryż. Ale jego nieobecność w zgromadzeniu wszystkich 
Członków Ciała Dyplomatycznego w Madrycie, przy powin
szowaniu szczęśliwego rozwiązania Cesarzowej, ma w sobie 
cóś bardziej rażącego, albo mówiąc otwarcie, językiem przy
jętym w dziennikarstwie, cóś śmieszniejszego; jest to bowiem 
ze strony Posła Angielskiego zabawna osobista protestacya 
przeciw uświęconemu między Cesarzem Francuzów i Królową 
Wielkiej Brytanii przymierzu.

•Niewiern czy konieczności Parlamentowe zmuszają Rząd 
Angielski do tolerowania podobnych uchybień. Ale to pew

na, ze takiego rodzaju wybryki ze strony najbardziej uwie
rzytelnionych jego agentów, jakkolwiek są naprawiane przez 
postępowanie samego Rządu, zawsze mniej lub więcej czy nią 
go w oczach publiczności ich wspólnikiem i prowadzą do 
niemiłych następncści»

Podług gazety Pay.c, wojska sprzymierz.orte nie pozo
staną na stały pobyt w Turcyi, ale zabawią tyle tylko czasu, 

ile koniecznie potrzeba będzie dla zabrania tak ich samych, 
jak i ogromnego materyału wojennego na okręty.

Podług jednej korrespondencyi z P an  ża, Minister 
Skarbu P. Magne, wydał rozkaz, iżby nikt z urzędników jego 
wydziału me należał do zarządu żadnej z kompanij dróg 
żelaznych. Środek len zjednał powszechną pochwałę.

Gazeta Courrier de Marseille przez omyłkę bvła do
niosła, że wielki Wezyr Aali-pasza przybył z Paryża i odpły
nął z. Marsylii do Turcyi. Gazeta cmyliła się; Wielki W e z y r  

nie opuszczał Paryża, gdzie gotuje świetne uroczystości w 
hotelu swego Poselstwa. Ten którego zań wzięto, był Alv- 
be_y, Referendarz Wysokiej Porty, który powiozł traktat do 
raty fikacy i.

—  Gazeta Echo dgricolc donosi, że Cesarz, zakupił daw
ną posiadłość Fouilleuse, położoną między Saint-Cloud i 
Mont-Vale'rien i zamierza tam założyć fermę yyzorową.

Ze słów lorda Palmerston, że “przymierze z Francyą 
od zawarcia pokoju; stało się jeszcze spojniejszem i rozcią- 
glejszem,« oraz z teg o  co  pow iedział lord Clarendon, że "Anglija 
i Francya są jednomyślne nie tylko co do spraw naszej, 
ale i drugiej półkuli ,* — powstały yv gazetach rozmaite do
mysły; mianowicie, że Anglija będzie miała skuteczną nawet 
maleryalną pomoc od swej sprzymierzonej ku złatwieniu 
zajścia ze Stanami w środkowej Ameryce, a Francya na 
wzajem w wyprawie na Madagaskar, dla ukarania Królowej 
Ranawal za okrutne wymordoyvanie z jej rozkazu całej jednej 
francuzkiej osady. Co do tej ostatniej, gazeta Moniteur de 
la Flotte upomina gazety yvszelkich krajów, iżby zachowy
wały jak największą ostrożność. Rzeczą jost sprawdzoną, że 
Królowa Ranawal doskonale jest świadomą wszystkiego co 
głosi prassa peryodyczna i dla tego to, rozgłoszenie wypra
wy, jakoby przeciw jej Państwu zamierzanej, mogłoby mieć 
najsmutniejsze następstwa dla europejczyków znajdujących 
się, lub mogących się znaleźć w Madagaskar. ( J .deS .-P .)

N I E M C Y .
AUSTRYA. JEiedeń, 3  Kwietnia. Wczora przybyli tu na 

konfereneye duchowne: Arcybiskup Sal/bourg’ski X. Maxy- 
miljan Tarnoczy, Arcybiskup Lwowski X. Łukasz Bara
niecki, Arcybiskup Ołomuniecki, Landgraf von Furlenbcrg 
i Prymas Węgierski Kardynał Scitowski-} Arcybiskup Prag- 
skt, xiążę Schwartzenberg, dawniej już był przyjechał.

—  2 Kwietnia Konferencya Monetarna miała nowe posie
dzenie i według wszelkiego podobieństwa zbierze się jeszcze 
razy ze dwadzieścia, wprzód nim ukończy swoje doczynienie.

PRUSSY. Podług Zeit, małżeństwo J. K. W. Xiężny Lud
wiki Pruskiej z Xięciem-Regentem Badeńskim, odbędzie się
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w dniu 11 Czerwca, w rocznicę ślubu JJ. KK. YVVV. Xięztwa,

Rodziców Oblubienicy. . .
HANOWER. W  dniu 2  Kwietnia Sejm Hanowersu z -

stał otwarty w imieniu Króla Jmci, przez M.mstra, hrabi?
Kilmansegge. Z e  t r z e c h  kandydatów, podanych «ad kazdj  
Izby, Król Jmć zatwierdził Prezesem Pierwszej hr“b,S 
Inn i Knyphausen, a Drugiej, byłego Ministra b ra b ię je n -

mngsen. D  A. N  I J  A .
Piszą z Kiel, 2 Kwietnia, ze podczas k i e d y  okręty l e 

jowe Caesar i  Majestic czyniły przygotowania do odpłyń.
nia na morze Bałtyckie, przybyła d e p e s z a  , nakazując 
niezwłoczny powrot do Anglii całej eskadry kommodor 
Watson;, wszystkie więc roboty zostały zaniechane, sternicy, 
już zgodzeni, dostali odprawę, a korwetta F tre jlf  posLna 
natychmiast do kommodora Watson
morza Bałtyckiego wracał do Anglii. Sądzą jednak iż usku 
tecznienie tego powrotu dozna trudności z powo u ,
któremi eskadra musi być okrążona. W przewidzeniu dłu
giej kampanii zwiezione zostały do Elseneur > Kiel z voz 
kazu Admiralioyi, ogromne zapasy węgla, ktore teraz po 
staną bez użycia i zapewna będą sprzedane z ^  
przez licytacją publiczną.

1 1 IS Z , P A N I  J A .
Pisza z Madrytu 28 Marca: -Bal dany wczora w Poseł-

.„<11 we wspaniało,*-! w .z ,« U  bale ™ ow e. Nojwyzaze o- 
warzystwo stolicy było tam zebrane. Wymienimy Infantki 
donę Isabel i don? Luisa, siostry Króla, jenerała Espartero, 
Ministrów: Stanu, Skarbu i Marynarki, wszystkich Członkow 
Ciała Dyplomatycznego prócz Posła Angielskiego lorda How- 
den, którego reprezentował Pierwszy Sekretarz P. Otway, 
i , d Bal trwał do godzinny 5 rannej.-, (P .

A M E R Y K A .
W Gazecie United States Courier czytamy następne opo

wiadanie 0 klęskach, które spustoszyły stolicę Japom,, przy
wiezione do San Francisco, przez gaelettę Poge:

U  Listopada, o godzinie 10 wieczorem, gwałtowne trzę
sienie ziemi nawiedziło Yeddo, skutkiem fo re g o  zostało 
obalone sto tysięcy domów, 54 pagody i zginęło 
Zarazem pożar wybuchnął na trzydztestu punktach miasta. 
Ziemia rozwarła się, a potem zamknęła swe przepaść, po
chłaniając tysiące domów z ich mieszkańcami. Donjy ™ 
Yeddo są zwykle o jednem piętrze i zbudowane z lekktch 
materyałów. Świątynie są zwykle daleko wyższe i z mocne
go muru. Mieszkańcy części miasta która się zapadła byl, 
wszakże dość wcześnie ostrzeżeni podziemnym grzmotem , 
większa ich liczba zdołała uniknąć katastrofy. Trzęs.eme 
ziemi mocno się też dało uczuć w Simoda

San Francisco, stolica Kalifornii, miało tez swoje trzęsie
nie ziemi ale tam skończyło się na przestrachu i zamiesza
niu, z m ałą szkodą materyalną. Bierzemy następujący zarys
z jednej miejscowej gazety:

.Najmocniejsze trzęsienie ziemi, jakie zapamiętają od zało-

żenią tu  kolonii amerykańskiej, miało miejsce w przeszły 
Piątek, 15 Lutego, o godzinie 5 minucie 25. Nie było za
budowania w mieście i okolicy, klóreby nie było wstrząs 
nięte w zasadach, a w niektórych miejscach domy wahały 
się tu i owdzie, jak okręty na zburzonem morzu. Mieszkań
cy wszyscy zbudzili się, wielu wypadło z łóżek; prawie 
wszyscy wysypali się na ulice w takim stroju, w ja im ic i 
fenomen zastał, i jeżeliby rzecz sama przez się nie była tak 
straszna, widok jaki tłumy przedstawiały byłby rozśmieszył 

każdego.
-Wielkie hotele zostały pwste w jednej chwili, a sprzęty 

walące się wszędzie za uciekającemi, stukiem swoim po
większały tumult i przestrach. W  wyższych piętrac wy so 
kich dotnów, gwałtowność wstrząśnienia sprawiła szczęk 
powszechny naczyń szklanr.ych i porcelanowych. Naczynia 
obalone zalewały mieszkania zawarłem! w nich płynami. 
Wycia psów i ryki bydła po przedmieściach składa y prze
rażającą wrzawę; wieprze najwięcej zdawały *'? °  azywac 
przestrachu, biegały jak szalone we wszystkich kierunkach,
kwicząc przeraźliwie; konie dawały s ł y s z e ć  niespokojne rże
nia, usiłując zerwać swe uzdy. Słowem całe Królestwo zwie
rzęce było pod wpływem groźnego fenomenu. Przytaczają 
kilka ciekawych przykładów dzikiego ptastwa, które w mie
szkaniach ludzkich szukało schronienia.

■Według opowiadania stróżów nocnych i mnych osob, 
które nie spały, wielkie uderzenie było poprzedzone kilku

p o m n ie jW . Przed tćm w linach
słyszeć o d g ło s  podobny doswistu m B 
okrętowych; samemu uderzeniu towarzyszył ™ cny ' głu by 
turkot, podobny do t e g o ,  jaki daje słyszeć ciężko naładowany

w ó ł  na drewnianym moście. _
.Ziemia doznała wahania poziomego, falistego. Niektórzy 

twierdzą że zauważali ruch kołowy, ale to nie obeszłoby 
się bez daleko większego szwanku w budowlach murowa-

«Moc wstrząśnienia była nie równa w różnych częściach
miasta. N a  n i e k t ó r y c h  punktach przedmieścia była ona daleko
większa niż w innych. W  niektórych miejscach ruch waha
nia był dostatecznym do obalenia ciężkich sprzętów. y o 
t0 cóś podobnego"do tego drgania wewnątrz okrętu, ktedy
ten iest uderzony wielką falą poprzeczną.

.Obok tego ogólnego opisu, skreślone są w gazetac i roz 
maite sceny zaszłe wśród powszechnego przerażenia. Szcze
gólniej w gospodach i hotelach zamieszanie doszło najwyż
szego stopnia i dało miejsce najdziwaczniejszym epizo om 
ranna godzina wiele przyłożyła się do urozmaicenia obrazu 
i nadania mu fantastycznej nadzwyczajności, zw*®“ ^ o|j V  
większa część ludności zbiegła się na wie i p a 
za w a len ia  si? domów, co zdawało się nieunikn.onem. W  

óle jednak szkoda była nieznaczna. Skończyła się na po
tkanych  ścianach; jedna tylko całkiem się zapadła.

„Wstrząśnienie dałosi? też czuć w Contra Costa, Oaklan , 
S a n -Antonio, Alameda i aż do Stockton i Monterey. 
O a k la n d  nie pozostało ani jednej szyby w oknach.*
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—  Piszą 7. New-York 19 Marca: «Delaware była w tych 

dniach teatrem okropnego wypadku. Statek parowy, cho
dzący między Filadelfiją i Cambden, na przeciwnym brzegu, 
nagle został objęty pożarem 15 Marca, o godzinie 9  wie
czorem. Kra na rzece utrudniała żeglugę i przeszło godzina 
upłynęła nim zdołano przybić do brzegu i nim łódki zbli- 
zyły się do okrętu dla ratowania ginących. Ze stu podróż
ny cli jedni zginęli w płomieniach, inni zadusili się dymem 
w kajutach; większa część rzuciła się do wody, usiłując ra
tować się wpław lub czepiając się brył lodu. Liczba trupów 
znalezionych nazajutrz i nieobecnych wynosi 50; tyleż osób 
prawie jest skaleczonych.

List z Richmond (Wirginii) donosi, £e liczba wolnych 
murzynów, którzy się stawili tej zimy u władzy prawodaw- 

•czej dla otrzymania przywileju wybrania sobie panów i zo- 
stauia na nowo niewolnikami była tak wielka, iż postanowio
no nowe prawo, udzielające takowego pozwolenia. Są to 
powiękśzej części wyzwoleńcy z dawnego poddaństwa, którzy 
nie znalezli żadnego sposobu do życia. (V. P.J

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
WSCHÓD. Oto jest, podług Journal de Constantinople 

tex.t powinszowania przez lorda Redcliffe, Posłowi Francuz- 
kiemu, z powodu narodzenia Cesarzewicza:

-Jest to dla mnie prawdziwą przyjemnością, Mości Pośle, 
złożyć wam powinszowania od Poselstwa Brytańskiego z po
wodu wielkiego wypadku który dziś w tak godny sposób 
obchodzicie, i który bez wątpienia spełnił wszystkie życze
nia waszego Monarchy. Zachowuję tak drogą pamięć uprzej
mości, jaką Jego Cesarska Mość raczył mię zaszczycić czasu  
o s ta tm e g e  m o je g o  p rzez  P a r y ż  p rze jazd u , Ze o śm ie lam  się
załączyć wyrażenie moich osobistych uczuć do tych, jakie 
mi są natchnięte przez przymierze, tak błogo kojarzące na
sze oba narody z Państwem Ottomąńskiem, przedmiotem 
słusznej troskliwości, której skutecznosc stwierdzona została 
najświetniejszej powodzeniem.-

P. Thouvenel odpowiedział lordowi Stratford de Redcliffe: 
-Jestem mocno wzruszony, Mości Pośle, uczuciami, które 

raczycie wyrażać i których nader będzie mi miło być tłu
maczem przed Cesarzem Jmcią. N. Panu niemniej będą 
ptzyjemne zyczenia osobiste Waszej Lordowskiej Mości, jako 
i te, które oświadczyliście mi w charakterze reprezentanta 
Jego Najjaśniejszej i uprzejmej Sprzymierzonej...

—- Na Czurnem morzu panują ciągle wiatry północne, 
tak że żaden z okrętów, które są czekane w Stambule z 
Tulonu nie był jeszcze przybył w dacie 25 Marca.

—  Jenerał Larchey, Dowodzący naczelnie wojskami fran- 
ćuzkiemi w Stambule, jest na wyjezdnem za u r lo p em  do 
Francyi.

PARYŻ, 5  Kwietnia. Zdrowie Cesarzowej Jmci zawsze 
jak najlepiej się utrzymuje. W przeszły Wtorek N* Pani

mogła w krześle podłużnćm oglądać odjazd na paradę i p 
wrot świetnego orszaku, który towarzyszył Cesarzowi.

—  Podług gazety Courrier de Bayonne odebrano w Bia 
ritz rozkazy o przyśpieszenie wyporządzenia wiejskiego mies 
kania Cesarskiego, nazwanego Villa-Euge'nie. Zaś gazeta ilfc 
sager twierdzi, że willa Cesarska ma być gotowa na 15 Maj* 

Kongress miał posiedzenie 4  Kwietnia, mówią że terą 
szczególniej zajmuje się kwestyą Xięztw nad-Dunajskich.

Biot d  zapewnia, ze Porta, popierana przez Austryą, otfz) 
mała, iż territorium tureckie będzie całkowicie opuszczon 
przez wojska Sprzymierzone.

Zkądinąd Univers Religieux donosi, że kwestya Świętycl 
Miejsc, która była najpierwszą widoczną przyczyną zajścia 
a następnie i wojny, nie będzie na Kongressie rozwiązana 
ale urządzona polubownie między Francyą i Turcyą.

LONDYN, 4  Kwietnia. Donieśliśmy już o odwołaniu flotl' 
z morza Bałtyckiego. Rząd Angielski dziś uzupełnia to roz 
porządzenie, nakazawszy, iżby w północnych Niemczech za 

-przestano wszelkich czynności, mających za cel werbowanie 
do Legii cudzoziemskiej.

—  Morning Post zapewnia, ze lord Clarendon nie wróci 
do Londynu, az po zupełnem ukończeniu przez Kongress 
wszystkich czynności, które jeszcze pozostają do złatwienia.

— W Express ezytamy: -Konlr-admirał sir Richard Dun- 
das, Dowodzca naczelny eskadry Bałtyckiej przybył wczora 
do Spithead i spuścił swoją banderę.

-Mówią że Królowa wyjedzie na przegląd flotty z Lon
dynu do Portsmouth 16 Kwietnia i tegoż wieczora wróci 
do stolicy. Flolta będzie się składała ze 111 większych stat
ków. Sławny popis morski, który miał miejsce po podpisa
niu pokoju w roku 1814, jest niczem w porównaniu z te
raźniejszym. »

Londyn, 4  Kwietnia. (Przez telegraf.) Na początku po
siedzenia dzisiejszego Izby Gmin, P. Goderich zapytywał, czy 
prawdą jest, ze Poseł Angielski w Stanach Zjednoczonych, 
P. Crampton, me objawił Rządowi tych Stanów, propozyeyi 
Rządu Królowej Jmci o zdaniu obecnego zajścia na polu- 
bowny układ.

Lord Palmerston powiedział, że tak jest w rzeczy samej 
ale ze ztąd żaden zły skutek nie wyniknął, ponieważ Poseł 
Stanów w Londynie, P . Buchanan, udzielił wprost tę pro. 
pozycyą Sekretarzowi Stanu Amerykańskiemu, P Marcv 

P. Gladstone użalał się „a zwłokę w złożeniu papierów 
o zajściu Amerykańskim, oraz na posłanie wojska do Ka
nady , w ogolę na drażniącą politykę Gabinetu. Lord Pal
merston prosił Izbę o cierpliwość i przyrzekł, że papiery
niezwłocznie będą złożone. ' ( J . d e S - P )

P O P R A W A .
JV 22 Tygodnika popełniona została om yłka, którą prosit 

Poprawie: PP. Cenzorowie J e la g in  i Ach m a tó w  zostali awan. 
wam  nie na  Kadzcdw Kollegialnych, ale na Radzców S ta n u .
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w d r u k a r n i  w o j e n n e j .


